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Decydujący okres wojny niemiecko-angielskiej 
już sie rozpoczął :

Od dwu dni artyleria niemiecka bombarduje wybrzeża Anglii 
Tysiące samolotów dokonuj g codziennych lotów.

Clermont • Ferrand. — Wed*  
ług doniesień radia włoskiego, 
Niemcy rozpoczęli już bezpośre­
dnie bombardowanie wybrzeży 
angielskich przy pomocy armat 
dalekonośnych, ustawionych na 
wybrzeżach La Manche.

Zresztą sami Niemcy oświad­
czają, iż „wojna angielsko - nie­
miecka weszła w swój okres de­
cydujący”. Poza tym Radio Frań 
cuskie dodaje, iż wznowienie 
¡wojny powietrznej między Rze­
szą a Wielką Brytanią oraz os­
tatnie walki samolotów — ozna­
czają początek wielkiej ofenzy- 
¡wy niemieckiej, co m. inn. spo­
wodowało zniżkę papierów war­
tościowych angielskich na ryn­
ku nowojorskim.

Neutralni również zdają sobie 
z tego sprawę, gdyż np. kores­
pondent londyński pisma szwaj­
carskiego „La Tribune de Ge­
nève” pisze w swym artykule, iż 
„wielka bitwa o Anglię już się 
rozpoczęła”. Takim jest bowiem 
sens najazdów lotniczych nie­
mieckich, z udziałem do tysiąca 
samolotów dziennie. Obie ofen­
sywy niemieckie w dniach 9 i 11 
bież. mieś, poprzedziły nowe 
ataki w dniach następnych, przy­
czyni np- 12 b. m. lotnictwo nie­
mieckie straciło 61 aparatów-, 
podczas gdy Anglicy stracili 13 
maszyn. Jeden z pilotów brytyj­
skich został uratowany. Zaaresz­
towano też 12 pilotów niemiec­
kich, którzy ratow ali się przy po­
mocy spadochronów. Ogółem w 
ciągu 48 godzin zestrzelono 126 
samolotów, z czego 7. przypada 
w udziale w obronie przeciwlot­
niczej.

‘’Można wywnioskow ać ze zna 
czetiia walk powietrznych do­
tychczasowych, iż lotnicy nie­
mieccy otrzymali rozkaz zwycię­
żenia za wszelką cenę, tak, jak 
miało miejsce w stosunku do 
piechoty niemieckiej podczas 
ataków nad rzekami Aisne i 
Somme. W tych więc warun­
kach lotnictwo Rzeszy występu­
je w wielkich masach, to też sa­
moloty te są bardziej narażone 
na ciosy zdecydowanych obroń­
ców terytorium brytyjskiego.

..Jedna z eskadr brytyjskich 
zestrzeliła wczoraj 21 samolotów 
niemieckich, co razem z poprze­
dnimi. wynosi 32 aparaty nie­
przyjacielskie na jej dobro, od 
ubiegłego czwa rtku.

„Taktyka niemiecka masowych 
napaści, stale powtarzanych, mo­
że ostatecznie spowodować zła­
manie rozpędu napastnika, tym 
bardziej, iż nie przeszkadza ona 
wcale stałym atakom brytyjskim 
na porty i okręgi' przemysłowe 
Niemiec” — kończy dziennik 
szwajcarski.

Podczas posiedzenia Komisji 
Morskiej Senatu Amerykańskie­
go. p. Knox. Minister Marynarki 
Stanów Zjednoczonych podkre­
ślił. że mimo posiadania przez 
rząd amerykański ścisłych i 
skontrolowanych informacyi. nie 
można dotychczas z cala pew­
nością stwierdzić wyników roz­
poczętych zmagań niemiecko - 
angielskich. Wynik ten bowiem 
zależy wyłącznic od zdolności

Przyjęcie dyrektora 
Wiarusa Polskiego 
przez p. prefekta 
Bollaert w Lyonie

W ubiegłą środę, dyrektor na­
szego wydawnictw«, p. Dr. Na­
wrocki. w towarzystwie dyrek­
tor» Presse Lyonnaise Ks. Bailly, 
został przyjęty w prefekturze de­
partamentu Rhône prsez p. pre­
fekta Bollaert, który zajmuje to 
stanowisko od lutego 1934 r.

Pan Prefekt żywo interesował 
się . losami pisma, wypytując 
szczegółowo o jego losach po wy- 
jeźdźie z północy.

P Dr. Nawrocki dał wszelkie 
wypaśnienia, zapewniając także; 
że dalsza praca będzie się opie­
rała na tych sarnveh stosunkach 
jakie łączyły WIARUSA POL­
SKIEGO w Lille z i», prefektem 
Carles. 

oporu Anglii, a zdolności tych 
dokładnie nie znamy” — za­
kończył p. Knox.

Jak donosi B. B. C z Londy­
nu, Niemcy spuszczają na An­
glię również spadochrony ale 
bez spadochroniarzy.
KOMUNIKATY BRYTYJSKIE

Londyn. — Lotnictwo nie 
mieckie znowuż ukazało się 
nad Anglią i od samego rana 
liczne eskadry przeciwnika za­
atakowały kilka lotnisk w po­
łudniowo - wschodniej części 
kraju, przeleciały także wzdłuż 
wybrzeży wschodnio - północ- 
cnych, zrzucając bomby koło 
Tyne i Sunderland. Niema 
szkód o charakterze wojsko­
wym, lecz jest kilku rannych 
i zabitych. Na jednym z lot­
nisk wewnątrz kraju aparaty 
nieprzyjacielskie poczyniły nie 
co szkód i zraniły szereg osób. 
Wieczorem był alarm w Londy 
nie. Wieczorem także spadły 
bomby na lotnisko w- Croydon 
i na okoliczne pola. Napastnicy 
wyrządzili trochę, szkód, ale 
brak dotąd ścisłych obliczeń. 88 
samolotów niemieckich zostało 
zestrzelonych w tym dniu, z eze 
go 11 przez baterie przeciwlot­
nicze. Anglicy stracili 10 apara 
tów, ale 5 pilotów’ uratowano.

W nocy samoloty brytyjski, 
zaatakowały zapasy benzyny i 
rafinerie nafty w Blaye, Puil- 
lac i Ambez, w okolicach Bor­
deaux. Wszystkie trzy obiekty 
stanęły w płomieniach. Inne es­
kadry powietrzne zaatakowały 
węzeł kolejowy w Sldingli i sta 
cje elektryczności w Kolonii.

Pozatym dokonano licznych 
nalotów na lotniska niemieckie 
w północnej Francji. Cztery a- 
paraty brytyjskie nie wróciły 
do swych baz. W Dessau 100 
kim. od Berlina bombardowa­
no zakłady lotnicze.

KOMUNIKAT NIEMIECKI
Berlin. — Nurkowiec niemie 

cki zatopił na Atlantyku okręt 
angielski Transylvania (17.000 
ton). Straty nieprzyjacielskie w 
ciągu poprzedniego dnia wy­
niosły 28 samolotów, z czego 6 
zniszczonych na ziemi, 12 samo 
lotów niemieckich brak. Lotni­
ctwo niemieckie dokonało no­
wych nalotów na obiekty woj­
skowe w okolicach ujścia Ltt- 
mizy, koło Sheernes i Manche­
ster. gdzie celowano w doki i 
arsenały wojenne. Odbyła się 
większą bitwa powietrzna ko­
ło Tilbury. Około godziny 18 

ŻADEN URZĘDNIK 
WE FRANCJI 

NIE MOŻE NALEŻEĆ 
DO TAJNYCH 
ORGANIZACYJ

Vichy. — Ustawa, dotycząca 
rozwiązania tajnych orgamza- 
cyj .we Francji, przewiduje na­
tychmiastowe rozw iązanie wszy 
stkich organizacyj o charakte­
rze tajnym, a więc takich, któ 
rych działalność odbywa się w 
sposób ukryty lub niedostępny 
dla publiczności. Wszystkie do­
bra ruchome i nieruchome ty.,h 
rozwiązanych organizacyj zo­
staną zajęte pod konltrolą pre­
zesa miejscowego Sądu, a po 
ich likwidacji, uzyskane sumy 
zostaną przelane na rachunek 
biur dobroczynności w miejsco 
wościach. gdzie znajdowały sic 
te dobra.

Nikł nic może, pozostać alb0 
stać się urzędnikiem państwo- 
wym, lub pracownikiem urzę­
dów, przedsiębiorstw i organi­
zacyj o charakterze publicz­
nym i wspomaganych przez 
państwo jeśli nic złoży dekla 
racji, ie nigdy nie należał do 
żadnej organizacji tajnej lub ie 
zerwał wszelki z nią kontakt 
lub wreszcie, ie nigdy nie bę­
dzie do niej należał, jeśliby ją 
ją odtworzono później, wbrew 
ustawie.

Ta deklaracja pod słowem 
honoru — musi być złożoną na 
piśnie.

i samoloty niemieckie ukazały 
się nad Londynem. Inna eska­
dra niemiecka zbombardowała 
lotnisko w Driffield, w hrab­
stwie York, niszcząc hangary i 
koszary. W środkowej Anglii, 
koło Southampton odbył się 
największy atak niemiecki, 
który spowodow ał pożary j wy 
buchy. Cz’ść bombowców nie­
mieckich dotarła do Bristol. 
Według wieczornych oblicze’. 
Anglicy stracili 106 samoto­
ków i 5 balonów zaporowych, 
brak zaś 20 samolotów7 niemie­
ckich.

W ciągu ostatniego tygodnia, 
jak podaje D. N. B. Niemcy ze­
strzelili 505 samolotów angiel­
skich. podczas gdy sami straci­
li zaledwie 129 aparatów7. Radio 
niemieckie potwierdza nalot no­
cny angielski na Derichsweiler, 
koło Dueren (Nadrenia)niszcząc 
kościół i posąg historyęzny, resz­
ta strat nie znaczna.

KOMUNIKAT WŁOSKI
Rzym. — Operacje w Soma­

lii Brytyjskiej są prowadzone w 
dalszym ciągu. Zażarte walki to­
czą się z udziałem lotnictwa. 
Wzięliśmy jeńców7 i pewną ilość 
materiału wojennego.

ROZPOCZĘCIE 
PERTRAKTACYJ 

WĘGIERSKO - RUMUŃSKICH 
W SPRAWIE SIEDMIOGRODU

Rzym- — Donoszą z Bukaresz­
tu, że rząd rumuński zapropo­
nował rządowi węgierskiemu 
odbycie bezpośrednich rokowań 
w sprawie Siedmiogrodu w mie­
ście Severin.

Rząd węgierski propozycje 
przyjął.

Delegacja węgierska wyjecha­
ła natychmiast i rokowania już 
się rozpoczęły.

Delegacja ta jest złożona z 
ekspertów7 znajęcych dokładnie 
problem Siedmiogrodu.

WYSYŁANIE 
LISTÓW I DEPESZ 

ZAGRANICĘ
Vichy. — Dyrekcja Poczt i Te­

legrafów’ donosi, iż :
1) listy. — Poczta francuska 

przyjmuje listy do wszystkich 
krajów świata, bez żadnego wy­
jątku. Jeśli chodzi o kraje euro­
pejskie. to centrala rozdzielcza 
znajduje siz w7 Lyonie, skąd li­
sty rozchodzą się na wszystkie 
strony. Listy zamorskie są cen­
tralizowane w Bordeaux.

2) Depesze — są także przyj­
mowane do krajów’ zagranicz­
nych. z wyjątkiem : strefy oku­
powanej francuskiej. Niemiec, 
Belgii, Holandii, Włoch, Danii i 
Norwegii.

Bliższych wyjaśnień udzielają 
urzędy pocztowe.

GRECJA MA ODDAĆ 
BUŁGARII PORT 

NAD MORZEM EGIEJSKIM
Berno. — Jak donoszą, Turcja 

miała odegrać rolę pośrednika 
w sprawie sporów terytorial­
nych bułgarsko - greckich, wy­
suniętych równocześnie z pro­
blemem bułgarsko - rumuńskim

Rumunia zaproponowała po­
dobno Bułgarii port nad morzem 
egiejskhn.

Ze stolicy Bułgarii zaprzecza­
ją informacji o zwołaniu na po­
siedzenie nadzwyczajne Izby 
bułgarskiej.

KRĄŻOWNIK GRECKI 
ZOSTAŁ ZATOPIONY 

PRZEZ NIEZNANY 
NURKOWIEC

Ateny. — Krążownik grecki 
..Helle” o pojemności 2.150 ton, 
został storpedowany koło por 
tu Tinos. Nieznany nurkowiec 
wypuścił trzy torpedy. Pierw­
sza z nich przecięła krążownik, 
który natychmiast zatonął, 
wskutek wybuchu kotłów. Dwie 
inne torpedy przeszły obok ok­
rętu i wybuchły przy brzegach 
przystani, raniąc podobno pew­
ną ilość zebranych tu pielgrzy 
mów. Jeden marynarz krążow 
nika poniósł śmierć na miej- 
miejscu, 20 innych ranionych.

CO PISZE PRASA?
ODRODZENIE SIĘ 

RADIA FRANCUSKIEGO 
„LE JOUR“ podaje:
„Po raz pierwśży w histoorii 

radia francuskiego, ustawiono 
mikrofony radiowe w ubiegły 
czwartek w ośrodku sądowym, 
a mianowicie w Sądzie Najwyż­
szym w Riom.

Przed wojną niejednokrotnie 
próbowali prawdziwi przyja­
ciele radia umieścić mikrofony 
w sądach, w Senacie, w Izbie, 
daremnie. Różne przepisy i iz­
by skarbowe nie c.hciały popro- 
stu zgodzić się z tym, że mikro­
fon znalazł się w Kongresie 
Amerykańskim, że miejsce dla 
niego znalazło się tak w „Kor 
tezie" jak i „Reichstagu“ i że 
był obecny w czasie procesu o 
porwanie dziecka Lindbergha.

Zainstalowanie zalym mikro 
fonu radiowego w. Riom ozna­
cza, jeżeli nie zupełne zwycię­
stwo radia francuskiego, to w 
każdym razie ogromny krok na 
przód i pewną ewolucję w tej 
dziedzinie.

WYSIŁEK WOLI
„L’EFFORT“ (Henri Salen- 

gro) pisze:
„Czego właściwie żądaliśmy 

od przyszłości ? Wzmocnie­
nia totalnego instytucji polity­
cznych. które pozbawi Pań­
stwo wszystkich sił tajemnych, 
ujarzmiających je bezwstydnie 
i naśmiewających się z najwyż­
szej władzy. Spodziewaliśmy 
się nowego aparatu państwo­
wego, zdoinego określić żąda­
nie i charakter złożony aktual­
nych problemów ekonomicz­
nych. wprowadzenia poszano­
wania wszędzie, dla potrzebne­
go dzisiaj rygoru w głębokich 
przeistoczeniach, które potrzeb­
ne są w dzisiejszym postępie i 
produkcji. Wysiłek woli do­
brze przemyślany, aby oddać 
każdemu jego poczucie osobis­
te i zbiorowe, warunki koniecz­
ne do osięgnięcia dzieł wielkich 
i ważnych. Wśy<jf tęgo chodze­
nia poomacku i zmienności, to 
głos pragnący odrodzenia na­
szego kraju.

TRZEBA KONIECZNIE 
ODNALEŹĆ SMAK RYZYKA 

I WŁAŚCIWY SENS 
ODPOWIEDZIALNOŚCI 
„FIGARO" (p. Lucien Ro- 

mier) pisze:
„Panuje dziwna opozycja w 

duchu francuskim, która znaj­
duje swe echo prawie we wszy 
stkich rodzinach francuskich. 
Chodzi mianowicie o jaknaj- 
szybsze skierowanie swych sy­
nów na jakąkolwiek posadę, 
inaczej powiedziawszy po­
pchnięcie ich na stanowiska za­
leżne.

Oczywiście każdy człowiek 
jest mniej lub więcej zależny 
od swej pracy, od swego śro­
dowiska, wreszcie od okoliczno 
ści, ale "religia zatrudnienia", 
która panuje w większej częś­
ci naszego społeczeństwa, przed 
stawia coś zupełnie innego. 
Jest to raczej zrzeczenie się 
wszelkiej własnej inicjatywy w 
obawie przed ryzykiem i odpo 
wiedzialnością. Nic więcej nie 
osłabia charakteru ludzkiego 
jak właśnie ta „religia posad", 
pozbawiona wszelkiej odpowie 
dzialności; nic też nie wprowa­
dza więcej bezładu w życiu pub 
licznym, jak klęska lub nawet 
zwykły kryzys. Łamie on wten 
czas wszystkie dotychczasowe 
przyzwyczajenia mas pracują­
cych'.
PRZYWIĄZANIE DO POSAD :

Dziennik „LE FIGARO" pi­
sze :

„Nic nie osłabia więcej praw 
dziwego charakteru narodu, jak 
popychanie go do pewnego sto­
pnia życia. Nic. też nie wprowa­
dza więcej bezładu i trudności 
w żę/ciu publicznym, jak klęs­
ka spadająca na kadry praco w 
gików.

„Należy zatym jaknajprędzgj 
wydol > jć na światło dzienne pe 
wne walory, śmiałe podejście 
do ludzi i doświadczenie, któ­
re pozwoli podkreślić zmien­
ność takiej lab innej sytuacji '.
OGROMNY PLAN REFORM...

„LE JOURNAL DES DE- 
BATS" podaje:

„Nie uda nam się spełnić na­
szego zadania jak tylko prĄj 
pomocy i współpracy nas wszy 
stkich. Okoliczności obecne 
przeznaczyły nam przewodni­
ka. który prowadzić nas będzie 
niezawodnie po naszej stromej 
i ciężkiej drodze. Wspinanie 
się jednak na tej drodze dopie­
ro rozpoczęliśmy”.

Umowy zbiorowe pracy
istnieją nadal

■■ ..... . —.....

Al

Vichy. — P. Minister Pracy 
rozesłał do Prefektów specjal­
ny okólnik, na mocy którego da 
wne zarządzenie, dotyczące 
umów zbiorowych zostało na­
dal utrzymane, jak również i 
wyroki rozjemcze, jeżeli nie 
sprzeciwiają się istniejącym us­
tawom i zarządzeniom.

Okólnik podkreśla, że kiauzu 
le do umów zbiorowych, doty­
czące zarobków i odszkodowa­
nia przy zwolnieniu z pracy zo 
stały również utrzymane.

P. MILLION MIANOWANY 
SEKRETARZEM 
GENERALNYM

DO SPRAW ROBOTNICZYCH 
I UBEZPIECZEŃ 

SPOŁECZNYCH
Vichy. — Na mocy dekretu, 

ogłoszonego w Dzienniku Urzę­
dowym p. Francis Million zo­
stał mianowany Sekretarzem Ge 
neralnym do Spraw robotni­
czych i ubezpieczeń społecznych 
przy Ministerstwie Produkcji 
Przemysłowej i Pracy.

P. Francis Million został 
przedstawiony 9 b. m. przez p. 
Ministra Belin p. Marszałkowi 
Petain.

Przy tej sposobności podaje- 
my krótki życiorys nowoiniano- 
wanego Sekretarza Generalnego.

P. Francis Million urodził się 
w Lyonie dn. 7 II. 1882 r. Praco­
wał jako robotnik w drukarni w 
Saint - Etienne i został sekreta­
rzem Drukarskiej Izby Syndykal 
nej w r. 1912, a w następnym — 
Sekretarzem Generalnym Związ 
ku Syndykatów dep. Rhone.

Od maja 1923 do marca 1936 
zajmował również stanowisko 
zastępcy sekretarza Głównej 
Konfederacji Pracy. (C. G. T.), 
zajmując się szczególnie pilnie 
sprawami wychowania robotni­
czego oraz organizacjami zawo­
dowymi i społecznymi.

W marcu 1936 r., w chw ili wej­
ścia do C. G. T. czynników ko­
munistycznych, p. Million opuś­
ci swą organizację syndykalńą 
po 24-letniej pracy. Poświęcił się 
on wówczas badaniu zagadnień, 
dotyczących ogólnej gospodarki 
publicznej, opierając się na dłuż­
szym doświadczeniu, jako czło­
nek stałej Komisji Przyn ysło- 
wej Krajowej Rady Gospodar­
czej (Conseil National Economi­
que) od chwili jej założenia.

P. Francis Milion był też 
współpracow nikiem p. Mozeaw - 
Nezet, sekretarza gen. Minister­
stwa Finansów.

00 ADMINISTRACJI
Wszystkich naszych Czytel­

ników uprzejmie prosimy o po­
wiadomienie nas, gdy

WIARUSA POLSKIEGO 
będą otrzymy­

wali nieregularnie, abyśmy mo­
gli zaraz usunąć te niedokładno­
ści lub niedomagania.

KOŚCIÓŁ ST. PIERRE 
9, Rue Bat d‘Argenf, gdzie 
odbywają się polskie na­

bożeństwa.
(Clichc Pressa Lyonnaiss)

UROCZYSTA MSZA ŚWIĘTA W KOŚCIELE Św. PIOTRA 
W LYONIE

We czwartek rano w koście­
le Św. Piotra została odprawio­
na msza św. z okazji święta 15 
sierpnia. W nabożeństwie tym 
wzięło udział dużo Rodaków z 
tutejszej kolonii.

Przed ołtarzem ustawiono 
sztandary.

Wyżej wymieniona ustawa 
nie może jednak być przeszko­
dą w okolicznościach obecnych 
do zawarcia umów i porozu­
mień tymczasowych.

Zniknięcieb. ministra 
Poniatowskiego 
z Rumunii.

Bukareszt. — Władze runiuń 
skie zauważyły zniknięcie już 
kilka dni temu b. min. rolni­
ctwa p. Poniatowskiego, który 
był internowany w Rumunii.

Ze wszystkich b. polityków 
polskich, pozostał w Rumunii 
jedynie pułk. Beck, b. min. Spr. 
Zagranicznych.

MINISTER KOMUNIKACJI 
P. PIETRI W LYONIE
Lyon. — P. Pietri, Minister 

komunikacji zwiedził okręg 
środkowej Francji w celu zapo 
znania się na miejscu ze spra­
wą przywrócenia komunikacji, 
która została w niektórych 
miejscach przerwana z powo­
du zniszczenia licznycha mos­
tów na Rodanie i Izerze.

Przejeżdżając przez Valence 
p. minister udał się do Greno­
ble, odwiedzając tamtejszy 
urząd pocztowy, oraz spotkał 
się z inżynierami budowy dróg 
i mostów.

W Lyonie p. Minister odbył 
w gmachu Prefektury konferen 
cję, w której wzięli udział pp. 
Bollaert, prefekt dep. Rhône, 
Herriot, mer Lyonu, inż. Thiol- 
liere, szef urzędu budowy dróg 
i mostów, inż. Kirchnes, kiero­
wnik urzędu, komunikacji wod 
nej i inni.

W czasie tej konferencji roz 
palrywano sprawy, dotyczące 
wielkich robót. Po wyjściu z 
Prefektury p. Minister udał się 
do rzeźni miejskiej, a następ­
nie zwiedził warsztaty mostu 
Amont na Rodanie i tunel na 
Croix-Rousse.

Z Lyonu p. Minister udał się 
do Vichy.

ŻYWNOŚĆ PRZYBYWA 
DO MARSYLII

Marsylia. — W ostatnim ty­
godniu w porcie w Marsylii da­
ło się zauważyć pewne ożywię 
nie.

40 okrętów przybyło do por­
tu z cennymi ładunkami.

Przywieziono 22.935 ton towa 
rów. w czym 4.850 ton zboża, 
2.300 ton mąki, 3.129 ton wina, 
105 ton oliwy, 29 ton mięsa i 
10.800 żywych baranów.

5V czasie tym przybyło rów­
nież do Marsylii 8.170 pasaże­
rów, z których większą cześć 
tworzyli zdemobilizowani żoł­
nierze z północnej Afryki.

Ks. Chodeeki odprawił uro­
czystą Mszę Św. i wygłosił pod- 
niołe, okolicznościowe kazanie.

P. Porębski, artysta operowy, 
odśpiewał przy akompaniamen 
cie organów kilka pieśni religij 
nych.

Pieśnią patriotyczną zakon 
czono tą doniosłą uroczystość.

Rzesza usiłuje 
wznowić produkcji 

żelaza i nafty 
w Polsce

ClermPnt Ferrand. — Jak po 
daje dziennik „Le Petit Pari­
sien”, Rzesza pragnie rozwinąć 
do najwyższego stopnia wszeb 
ką produkcję w-Polsce, a zwła 
szcza wydobycie żelaza i nafty.

Działalność gubernatorstwa 
generalnego „wschodnich okrę­
gów” idzie całkowicie w tyn*  
kierunku. Dr. Frank utworzył 
w tym celu ostatnio nowy orga 
nizm, w którym Niemcy pokła 
dają wielkie nadziej. Chodzi 
tu o centrale wszystkich przed­
siębiorstw, należących dawniej 
do Państwa Polskiego. Po^a- 
tym przewiduje się wykonanie 
prac wodnych, celem połącze­
nia rzek „gubernatorstwa” z ka 
liałem sowieckim.

OTWARCIE 
ROKU SZKOLNEGO

Zarządzeniem -Mimsterstw a, 
rok szkolny w szkołach elemen­
tarnych został ustalony ną dzień
2-gó  września b. r- .

Dzieci winny sic stawić na tę 
samą godzinę co dawniej.

4 * 1 ‘ ‘ i ‘
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Pizy tej sposobności Minister­
stwo Wychowania Publicznego 
rozesłało okólnik do wszystkich ■ 
kierowników zakładów nauko­
wych, by te pierwsze wykłady 
tegoroczne zostały poświęcone 
wyłączne Francji.

1 ak więc na Uniwersytetach, 
w szkołach średnich, zawodo­
wych i powszechnych — pierw­
sza godzina będzie nosiła cha­
rakter patriotyczny. Program 
tego obchodu będzie zawierał :

1) minutę milczenia na cześć 
żołnierzy, zmąrłjch w obecnej 
wojnie,

2) odczytanie ważniejszych 
ustępów z pi-zeiilóW-iMTffarszał- 
ka Petain, skierowanych' do 
Francuzów w dniach 17, 20, 23 
i 25 czerwca b. r. ■ - <

3) przemówienie okolicznoś­
ciowe przełożonych, opierające 
się na powyższych monach 
Marszałka Petain, a' poświęcone 
omówieniu zasadniczych pod­
staw ideowych, koniecznych do 
odbudowy Państwa, w czym mło 
dzież francuska musi odegrać 
tak doniosłą rolę-

DALSZE ZBLIŻENIE
NIEMIECKO - WĘGIERSKIE

Otrzymane wiadomości z Bu­
dapesztu donoszą, że hrabią Mi­
chał Tclekj, Minister Rolnictwa 
Węgier, udał się do Berlina, 
gdzie dokona wymiany zdań w 
sprawie zacieśnienia stosunków 
gospodarczych pomiędzy Rze­
szą i: Węgrami.

PODZIAŁ UCHODŹCÓW 
FRANCUSKICH

NA WOLNE DEPARTAMENTY
Ilość uchodźców Francuzów 

w poszczególnych departamen­
tach wolnej strefy .wynosi, jak 
nwstepuje :

Creuse — 350 tysięcy, Dordo­
gne— 220, Correze — 210. Hau­
te - Vienne — 195, Puy - de - Do­
ute — 170, Hérault — 14(X In­
dre — 125, Haute - Garonne — 
115, Tarn - et - Garonne — 109, 
Aveyron — 75, Gers — 72. Al­
lier — 70, Ardęche — 65 i Can­
tal — 60 tysięcy, - -- J

ZNIESIENIE 
KOMISARZY POLITYCZNYCH 
PRZY ARMII SOWIECKIEJ

Moskwa. — Prezydent Naj­
wyższej Rady Z.R.Ś.R. ogłoś.ł 
dekret, na mocy któdego zosla 
je przeprowadzona ogólna re­
organizacja armij lądowej, mor 
skiej i powietrznej w Sowie­
tach.

Równocześnie została znie­
siona instytucja.„komisarzy po 
litycznych” przy armii, którzy 
dotychczas zajmowali się pfze- 
dewszystkim „obserwacją wier 
ności uczuć’4 wszystkich wyż­
szych wojskowych, a Zarazem 
mieszali się w sprawy wojsko­
we do czego nie mieli zresztą 
żadnych kwalifikacyj. Odtąd 
dowództwo armii będzie składa 
ło się wyłącznie z wojskowych, 
którzy będą mieli pod swym 
kierownictwem „kpntTplerów 
’’politycznych?’ armii.

Dawni „komisąrzc politycz­
ni’4 istnieli w armij soweckiej 
od r. 1937
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TO i OWO
LEKARSTWO, PRZYSMAK

I...  ZASTĘPCA CUKRU
Już za czasów starożytnych 

Uznawano zalety miodu. Jemu 
przypisywano np. długowie­
czność mędrców, jak Pitagoras 
•albo Pollion, którzy żyli po 100 
lat, gdyż odżywiali się stale mio 
dem.

Znane wyrażenie — „miodo- 
iwy miesiąc-* ■ pochodzi stąd, że 
iu Gotów młode małżeństwa pi 
Jy wyłącznie miód, przynaj­
mniej przez miesiąc po ślubie.

Miód uzdrawia i wzmacnia 
¡nietylko organy trawienia, ale 
¡także usta, gardło i płuca. Jest 
¡on szczególniej polecanym, ja­
tko źródło energii, dla osób, pra 
cujących umysłowo, lub dla re- 
¡konwalensantów, starców i sła­
bowitych dzieci.

Nic przeto dziwnego, że no­
woczesna farmaceutyka także 
stosuje go do wielu lekarstw, ja 
iko dodatek, lub jako składnik 
podstawowy^

Znanym jest także powszech­
ny użytek miodu przy wyrobie 
ciastek, pierników, przysma­
ków, legumin, deserów i t. p. 
Obecnie wartość Spożywcza te­
go produktu jest tym większą, 
żę w wielu wypadkach może on 
¡zastąpić skutecznie cukier, któ 
sry nawet przewyższa pod wzglę 
dem strawności i zalet lceczni- 
fcz-ych. 

SAMOLOTY ANGIELSKIE 
RZUCAJĄ NAD RZESZĄ 

ULOTKI PRZEDRUKOWANE 
PRZEZ PRASĘ. NIEMIECKĄ

Berlin. —- Prasa niemiecka do­
słownie zamieszcza tekst ulo­
tek, rozrzuconych ostatnio nad 
Rzeszą przez samoloty brytyj­
skie. Nagłówek ulotki nosi ty­
tuł : Głównej Dyrekcji Partii 
¡Narodowo-Socjalistycznej. Tekst 
stanowi niby wyznanie tej Dyrek­
cji, że Anglia odrzucając stanow­
czo propozycje pokojowe, unie­
możliwiła dalsze utrzymywanie 
wę przy władzy tej partii, która 
mie może ściągnąć wojska nie­
mieckiego, znajdującego się w 
krajach okupowanych, bo takie 
zarządzenie byłoby zbyt niebez­
pieczne dla partii.

Poza tym akcja lotnicza an­
ielska dalej się rozwija, pod­
czas gdy straty niemieckie są i 
tak ogromne. Ulotka kończy się 
apelem do poświęcenia się ludu 
niemieckiego dla dobra partii na­
rodowo socjalistycznej.

Pisma niemieckie zaopatrują 
powyższą ulotkę w ostre komen­
tarze i twierdzą, że nikt w Rze­
szy nie może wierzyć w podob­
ne historie. Dzienniki te zapew­
niają, iż ani partia, ani rząd nie­
miecki nie wypowiadały wojny, 
natomiast oficjalne komunikaty 
wojskowe niemieckie zawsze 
okazywały się prawdziwe i ści­
słe.

Trochę humoru
JESZCZE TEŚCIOWA

Na terenie ciała pewnego je­
gomościa spotykają się dwie 
pchły.

— Wiesz, wartoby ukarać te­
ściową naszego człowieka !

— Dlaczego ?
Ciągle psuje mu krew wy­

mówkami, a potem my inusirny 
pić taki niesmaczny napój.

SUFTELNY KUPIEC
— Panie pryncypale, nasz 

klient Z. przysłał rachunek i 
ontylił się na swoją szkodę...

Nie będziemy mu o tym pi­
sali, Wyglądałoby to na wytyka­
nie mu, że nie umie rachować

Dziennik niemiecki analizuje 
przyczyny klęski francuskiej
Berlin, — ,,Dziennik niemiec 

ki „Der Mittag" omawia właś­
ciwe przyczyny klęski francus­
kiej i dochodzi do następują­
cych wniosków:

„Rzeczywiste przyczyny kies 
ki francuskiej są liczne i sięga­
ją w daleką przeszłość. Lud 
francuski jest oddawna niż­
szym od ludu niemieckiego, 
pod względem liczebności, siły 
fizycznej i czynników moral­
nych, ale w chwili wybuchu 
wojny znajdował się on rów­
nież w stanie niższości pod 
względem przygotowania woj­
skowego i zaprawienia do tru­
dów kampanii.

„Każdy Francuz dobrej woli 
przyzna, iż Niemcy narodowo- 
socjalistyezue przewyższały wy 
raźnie Francję republikańską, 
gdyż Rzesza była ożywiona no­
wym duchem i stale doskonali­
ła swą technikę.

CZYNNIKI SZYBKOŚCI
„Właśnie czynnik szybkości’1 

odegrał bardzo doniosłą rolę 
w prowadzeniu ostatnich ope- 
racyj wojennych. Armia nie­
miecka w r. 1940 wykorzystała 
nietylko samą szybkość, techni 
czną, zależną od ilości obrotów 
motorów, lecz równocześnie za 
stosowała doskonalą Organiza­
cję, która pozwoliła na niezwy­
kłą obrotność we wszystkich 
dziedzinach.

„Francja i lud francuski byli 
niejako unieruchomieni, cho­
ciaż każdy Francuz — indywi­
dualnie — przewyższa Niemca 
pod względem szybkości orien­
tacji i łatwości przystosowania 
się do odmiennych warunków.
ZALETY USTROJU RZESZY

„Nie poniżamy się wcale, uz 
nająć powyższą prawdę, ale na 
sze państwo narodowo-socjali- 
styczne, jego organizacja i rytm 
nadany mu przez Kanclerza 
Hitlera, dały nam szereg wyraź 
nych atutów, niezaprzeczenie 
wyższych od ustroju parlamen­
tarnego we. Francji.

,,Każdy Niemiec był ożywio­

Nowy podział Niemców 
według wartości dziedzicznych

Berlin. — Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych Rzeszy ogłosiło 
nowe wskazówki co do określa­
nia wartości obywatelskiej posz­
czególnych Niemców według ich 
zalet, względnie przywar dzie­
dzicznych- Wszyscy Niemcy są 
więc podzieleni na cztery kate­
gorie, zależnie od ich stanu fi­
zjologicznego. Celem tej klasyfi­
kacji jest ustanowienie pewnego 
kryterium, zależnie od wartości 
każdego obywatela kraju.

Do pierwszej — najgorszej ka­
tegorii — zalicza się tych Niem­
ców, którzy należą do rodzin, ob­
ciążonych takimi nałogami, jak 
pijaństwo, lenistwo, niezaradność 
życiowa i t. p. oraz*  wszelkiego 
rodzaju kolizje z prawem. Ro­
dzinom tym odmawia się wszel­
kiej pomocy czy ulg.

Drugą kategorię stanowią ro­
dziny „znośne", o zdolnościach 
poniżej normalnych, ale nie przy­
noszące ani korzyści, ani straty 
dla państwa. Te rodziny mogą 
ew. korzystać z zapomóg dla li­
cznych rodzin, ale w stopniu og­
raniczonym.

Trzecia kategoria — najliczniej­
sza — odpowiada pojęciu rodzin 
„średnich”. Członkowie tych ro­
dzin są naogól zdrowi, normal-|

ny dynamizmem rewolucyj­
nym, który dążył do osiągnię­
cia dla naszego kraju przestrze­
ni życiowej i miejsca, jakie mu 
się należało w świecie.

„Natomiast Francuz pozostał 
zachowawcą (konserwatystą), 
zadowolonym ze swego losu i z 
lego, co już posiadał we wszy­
stkich dziedzinach, tak ducho­
wej i umysłowej, jak i mate- 

’rialnej.
„Niemiec pragnął nauczyć 

się, poznać nowe kraje i rozsze­
rzyć swe wiadomości.

„Znane zdanie Paul Morand 
dobrze maluje naszego przeciw 
nika” „Francja jest krajem, 
którym Europa się zajmuje, ale 
który sam nic zajmuje się wca 
le Europą".

„Francuz zapomniał, że rola 
mocarstwa światowego pocią­
ga za sobą pewne obowiązki i 
że naród, który rolę taką clice 
odegrać, musi codziennie skła­
dać pewne ofiary i czynić od­
powiednie wysiłki" kończy 
pismo niemieckie.

GIMNASTYKA 
POWINNA BYĆ 

SPORTEM POWSZECHNYM 
Vichy. —Koła sportowe fran­

cuskie pokładają wielkie nadzie­
je w projektach Ministerstwa Ro 
dżiny i Młodzieży co do wycho­
wania fizycznego przyszłych po­
koleń. Na pierwszym miejscu 
tych zadań jest oczywiście moż­
liwie powszechne i obowiązko­
we używanie gimnastyki.

Pod tym względem Niemcy 
znajdowały się na czele wszyst­
kich krajów europejskich. Posia­
dały one 12.751 związków gim­
nastycznych i 700 tysięcy człon­
ków czynnych.

Zrozumieli oni, iż gimnastyka 
zawiera w sobie wiele cnót spor­
towych, jak : stały i równomier­
ny rozwój całego ciała, szybkość!; 
decyzji i refleksów, zdolności fi­
zyczne i dyscyplinę osobistą.

Wszystkie wielkie zrzeszenia 
sportowe francuskie zabierają się 
zatem do tego dzieła wychowa­
nia fizycznego młodej Francji.

ni, bez specjalnych przywar. Ro­
dziny takie mogą korzystać z za 
pomóg dla młodych małżeństw, 
na wychowanie dzieci i t. p.

Wreszcie czwarta kategoria, 
czyli — elita narodu — to rodzi­
ny o wyjątkowych wartościach 
normalnych i społecznych, nie 
posiadające żadnych przywar 
dziedzicznych i wydające osob­
ników o uzdolnieniach ponad 
przeciętne. Elita ta. stosunkowo 
nieliczna — będzie przedmiotem 
specjalnych starań i opieki rzą­
du, gdyż społeczeństwo potrze­
buje jaknajwiększej ilości takich 
wyjątkowych członków.

UCHODŹCY ALZATCZYCY 
W SZWAJCARII

POWRACAJĄ DO DOMU
Berno. — Zgodnie z komu­

nikatem ogłoszonym w Bernie, 
wszyscy uchodźcy cywilni z Al­
zacji znajdujący się w Szwaj­
carii, mogą powrócić do swych 
miejsc zamieszkania bezpośred 
nio przez granicę pomiędzy 
Szwajcaria i Alzacją.

Mogą oni zabrać wszystkie 
rzeczy bez żadnych przeszkód 
ze strony urzędu celnego.

JAPONIA ŻĄDA 
WYCOFANIA 

WOJSK AMERYKAŃSKICH
Nankin. — Jak donoszą, rząd 

w Nankinie zażądał wycofania 
oddziałów amerykańskich z 
Chin.

Sfery polityczne tut. twier­
dzą, że dalsze utrzymanie tych 
wojsk jest nieusprawiedliwio­
ne.
WIADOMOŚCI O MIASTACH 

PÓŁNOCNEJ FRANCJI
Według otrzymanych ostat­

nio ogólnych wiadomości, stan 
obecny miast w Północnej Frań 
cji jest następujący:

LILLE — zniszczenia niezna 
cznc, a przedmieścia, jak La 
Madelaine, Fives, Hellemmes, 
Wasquehal, Croix, Mo uvaux, 
Ronq, Marcq. Ilalluin, a dalej 
— Roubaix, Tourcoing, Four-

Ożywienie w pilkarstwie francuskim
POŁĄCZENIE «OKRĘGÓW SUD-EST I SAINT - ETIENNE 

UDZIAŁ CUDZOZIEMCÓW, KTÓRZY SŁUŻYLI 
W ARMII FRANCUSKIEJ

Marsylia. — Ojjbyło się tu bar­
dzo ważne posiedzenie Związ­
ku Klubów Piłkarskich z okrę­
gów Sud - Est, Tuluza i Saint - 
Etienne- Postanowiono zorgani­
zować z początkiem obecnego 
sezonu zawody piłkarskie, czyli 
tak zwane Mistrzostwo Francji 
nieokupowanej. Udział zapowie- 
dzieły już znane kluby z Marsy­
lii, Antibes, Cannes, Nicei, Sete, 
Montpelier, Nimes, Saint - Etien­
ne i Tuluzy.

Liga południowo - wschodnia 
(liczne okręgi Sud - Est) zajmie 
się przygotowaniem praktycz­
nym do tych zawodów.

Poza tym powzięto następu­
jące decyzje :

1) licencja specjalna zostaje 
zachowana,

2) każdy zespół może zawierać 
dwóch cudzoziemców, pod 
warunkiem jednak, że słu­
żyli oni w armii we Fran­
cji,

3) każdy zespół powinien za­
wierać przynajmniej 2-ch 
graczy, którzy rozpoczęli 
karierę piłkarską, jako ama­
torzy w danym klubie,

UŻYCIE MOTORÓW 
NA GAZIE DRZEWNYM 

W NIEMCZECH
Motory o gazie drzewnym 

wzbudziły także*  żywe zainłere 
sowanie władz niemieckich. 
Tak np. p. Huehnlein, kierow­
nik korpusu automobilowego 
partii NarodowÓ-Socjalistycznej 
udzielił specjalnego wykładu w 
Technicznej Szkole przywód­
ców partyjnych na temat moż- 
lowiści używania silników o po 
pędzie drzewnym.

Należy podkreślić, iż Huehn­
lein nie może uważać tej spra­
wy transformacji silników za 
przejściowe, lecz projekt chce 
zastosować gaz grzewny raczej 
do wozów ciężarowych. Wyda­
no już rozkazy by większość 
tych samochodów transporto­
wych została przystosowaną w 
myśl nowych projektów. Poza- 
tym ministerstwo. Finansów 
Rzeszy przyznało bezzwrotne 
pożyczki, licząc po 1.000 ma?ek 
od wozu.

Jednakże niechodzi tutaj ści 
śle o zwykły gaz drzewny, lecz 
o drzewo, najpierw utlenione, 
potym spalone, przy użyciu spe 
cjalnych metod transformacji. 
Wten sposób 2 kg. 500 drzewa 
dostarczyłoby tej samej siły, co 
1 litr benzyny.

Ustanowiono też specjalne 
bursy dla kierowców wozów z 
gazem drzewnyip a Ministerst­
wo Pracy udziela premii po 1 
pfeningu od przejechanego ki­
lometra. . 

nés, Werwicq, St. Pol, Hesdin 
i t. p. — są prawie nietknięte.

Natomiast Béthune uległo 
dość znacznym zniszczeniom, 
jak zresztą i Henin-Lietard.

PRZELOT
OBCYCH SAMOLOTÓW 

NAD SZWAJCARIĄ
Berno. — Sztab Generalny Ar­

mii, komunikuje, że kilka ob­
cych samolotów przelatywało 
w czasie nocy nad Szwajcarią.

Pierwsze zebrane wiadomoś­
ci, potwierdzają, że 3 eskadry lot­
nicze przelatywały nad teryto­
rium szwajcarskim.

Donoszą również o ukazaniu 
się kilku aparatów odosobnio­
nych w okolicach Jura i Tessin.

Samoloty, których tożsamość 
nie została jeszcze ustalona, prze 
latywały na wysokości 3 do 4-ch 
tysięcy metrów.

4) gracze ze strefy okupowa­
nej, przebywający jako u- 
chodźcy w tut. okręgach, 
mogą skorzystać z ulg, sto­
sowanych do wojskowych, 
znajdujących się w garnizo­
nie,

5) zostanie utworzona kasa 
wzajemnej pomocy, dla za­
silenia klubów, mających 
chwilowe trudności budże­
towe.

Jak są zbudowane 
motory o gazie drzewnym?

---------------♦-------------- -

Gaz zwykły, pozostający ze 
spalania drzewa lub z węgla 
drzewnego, zawiera tlen węgło 
wy (mniejwięcej 10%) oraz wo 
dór, które bardzo łatwo eksplo 
dują przy najmniejszej iskier­
ce. Dla otrzymania jednego lit­
ra gazu potrzeba 1 kilo 500 gr. 
węwla drzewnego lub też 3 ki­
lo suchego drzewa w kawał­
kach o 8 cm. długości. Twarde 
i suche drzewo daje najlepsze 
wyniki. Natomiast drzewo, któ 
re zawiera więcej niż 15% wo­
dy winno być zupełnie wyelimi 
nowane z fabrykacji gazu.

W zasadzie do tego samego 
kotła można zużyć czy to drze 
wo cźy też węgiel drzewny. 
Ostatni jednak jest więcej dyl 
namićzny.

Transformacja motoru benzy 
nowego na motor pędzony ga­
zem drzewnym, wymaga zasad 
niczo czterech przyrządów : 
generatora, chłodnicy, filtrów i 
mierzacza oliwy lub gazu.

Generator, w którym się wy­
twarza gaz, jest zasadniczo cy­
lindrem z blachy żelaznej. Mo­
że on jednak mieć, zależnie od 
wozów, różne formy i znajdo­
wać się w bardzo różnych miej 
scach n. p. pod skrzydłami du­
żego samochodu turystycznego. 
Główna część, w której spoczy­
wa materiał palny, służy rów­
nocześnie jako magazyn. Mate­
riał ten opada własnym cięża­
rem na dno, spalając się jedno­
cześnie w części wewnętrznej 
generatora i będąc zasilany pa­
rą wodną. Wentylator elektry­
czny, zapewnia należyty prze- 
wtórnych.ciąg, ułatwiając spa­
lanie się nietylko drzewa, ale i 
produktów wtórnych. W ten 
sposób nie mogą one się kon- 
densować i zagrażać samemu 
aparatowi, a wytwarzający się 
gz ulatnia się przez dolną część 
generatora.

Chłodnica ma za zadanie ob­
niżenia temperatury gazu, prze­
prowadzanego przez szereg ru 
rek, znajdujących się zwykle 
nod wozem.

Filtry mogą mieć różne for

Samoloty angielskie bombardowały 
Mediolan i Turyn

Rzym. — Komunikat włoski 
donosi że samoloty brytyjskie, 
które przeleciały przez Szwajca­
rię, przelatywały nad kilku mia­
stami północnych Włoch.

Na Mediolan zrzucono około 
30 bomb, nie trafiając w żadne 
objekty wojskowe. Dwanaście 
osób cywilnych zostało zabi­
tych.

Turyn był również bombardo­
wany.

Na miasto to spadło 15 bomb,

WYPADEK SAMOLOTOWY 
W SZWAJCARII

Berno. — Dwa szkolne sa­
moloty zderzyły się w okręgu 
Ellerink i spadły na ziemię. Je 
den z pilotów, porucznik Merkt 
został zabity, drugi por. Mool 
brugger odniósł ciężkie rany i 
został odwieziony do miejsco­
wego szpitala.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 
BIŻUTERII 

KSIĘŻNEJ TORLONII
Berlin. — Agencja niemiecka 

D.N.B. donosi z Mediolanu, o ta 
jemuiczym zniknięciu z hotelu 
biżuterii księżnej Tolonii, z do 
mu księżnej Beatrycy hiszpań­
skiej, ogólnej wartości 600.000 
lirów.

Policja wszczęła energiczne 
dochodzenie.

my i składać się z warstwy: 
bawełny, koksu, gęstej siatki 
metalowej i t. p.

Mieszacz, dokąd dochodzi 
gaz już przefiltrowany, dodaje 
pewną porcję powietrza, two­
rząc potrzebną mieszaninę ga­
zową, gotową do wybuchu. Ilość 
doprowadzanego powietrza ino 
że być regulowaną przy pomo­
cy odpowiedniego kr; nu.

Puszczenie w ruch takiego 
samochodu uległo znacznym 
uproszczeniom i nie wymaga 
już użycia benzyny przy zapa­
laniu.

Zapaliwszy od dołu drzewo 
w generatorze, puszcza się w 
ruch wentyle (przy pomocy ba 
terii) i ognisko się -rozpala.

. „Gaz leśny” może służyć do 
wszystkich motorów wybucho­
wych, które przy tym tracą za­
ledwie 1/10 normalnej siły. Jed 
nak motory w powolnym obra 
caniu się, działają lepiej, niż 
silniki szybkoobrotowe.

Zgęszczenie gazu winno być 
większe niż przy użyciu benzy­
ny jak i pojemność cylindrów.

PIERWSZE 
SŁUCHOWISKO

MŁODZIEŻOWE

Vichy. — Ministerstwo Rodzi 
ny i młodzieży komunikuje, iż 
pierwsze specjalne słuchowis­
ko radiowe, przeznaczone dla 
młodzieży francuskiej odbyło 
się we czwartek o godzinie 12 
min. 45. P. Pierre Couttet, kie­
rownik urzędu młodzieżowego 
wygłosi apel do młodzieży.

TURCJA ZNA JUŻ 
ŻĄDANIA SOWIECKIE

Berlin. — Gazeta niemiecka 
„Frankfurter Zeitung“ donosi z 
Moskwy, że turecki minister 
Spraw Zagranicznych wyjedzie 
jeszcze raz‘do Moskwy.

Rząd turecki miał już podob­
no otrzymać informacje w 
sprawie żądań sowieckich. 

nie wyrządzając żadnych szkód. 
Aleksandria i Tortona były , tak­
że bombardowane, przyczyni 2 
osoby zostały zabite.

Na Syrakuzy na Sycylii zrzu­
cono 4 bomby, nie wyrządzając 
żadnych szkód.

Jeden bombowiec brytyjski zo 
stał strącony.

KINA W LYONIE
CINE JOUR.NAL. — (sala dobrze wy­

chłodzona). Przegląd ostatnich wy­
padków. O gumie — o nauce pływa­
nia crawlem. Filmy rysunkowe.

PATHE-PALACE. — Kadryl (Guitry). 

ROYAL. — Tajemnica Poliszynela.

OGŁOSZENIA
Należność za ogłoszenie nale­

ży przesiać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. —- Ogłoszenie 10 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA

Dla ułatwienia naszym Czytelni 
kom poszukiwania rodzin i znajo­
mych otwieramy RUBRYKĘ PO­
SZUKIWAŃ, licząc po 1 fr. 50 za 
wiersz drukowany.

Zgłoszenia należy nadsyłać W 
możliwie treściwej formie, wed­
ług następującego wzoru:

Jozef MA1' 'XIAK z Saint-Lc- 
ger, rue der wlins (Loire} po­
szukuje br; \ndrzeja MARCI- 
NIAKA, zamieszkałego ostatnio ir> 
Sallaumincs (Pas de Calais), rue 
des Eaux. No 39.

POSZUKIWANIA
' -a ■ t • • • •

KUŁAKOWSKIEGO Józefa, 
zamieszkałego przed wojną w 
Rumelange, 47 Luksembourg. 
poszukuję. Zgłoszenia : Maria 
Klibanowska, 35. rue Joyeuse, 
Toulouse (Haute Garonne). (43)

BABCZYNSKI A. poszukuje 
swoją rodzinę oraz braci i sios­
trę, zamieszkałych przed wojną 
w Hornaing - Nord. Obecny ad­
res : Marseille. 68. rue National. 
Hôtel Impérial (Belles du Rhô­
ne). (57 )

MIERZEROW SKA poszukuje 
córki Łucji. Wiadomość : Poste 
restante, Reval (Hte Gar.) (49)

TROJANOWSKI z rodziną 
W Tuchan (Aude). prosi o wia­
domości o braciach : Feliks. 
Maurycy i Ludwik z R. M. V- 
E. 23 komp. (50)

SIEKŁUCKI M. zam. 4. rue 
Marceau, Capdenac - Gare (Avey 
ron), poszuk. Pawliny Sieklu- 
skiej, Babiela i Maurycego, prze­
bywających podobno w depar­
tamencie Lot. (51)

ŁAZĘGOWA oraz Reiterowa. 
Kazemanowa i Wasserowa, po­
szukują swych mężów. Adres : 
Ciadoux (lite Garonne). (52)

P O W J E S C J
SERCE KOBIETY

( Ciąg dalszy)
Bądź co bądź, przemiły jesteś 
z tym swoim entuzjazmem. 
Ale czas na mnie, muszę pójść 
spać. Więc obiecuję panu jut­
ro, ile. zechcesz, i proszę nie 
dręczyć mnie więcej, A nie prze 
siedź pan całej nocy w parku 
i nie płosz zwierzyny. Nie, dzię­
kuję, nie trzeba mi asysty. Zwy 
kłam zawsze chodzić sama na 
^órę. Słyszy pan jakie trafne 
uwagi robi Tommy tam na do­
le? Teraz uciekaj, panie Garth 
i licz twoje, perełki. A jeśli przy 
padkiem trafisz na krzyż —• pa­
miętaj, że ten krzyż według 
wszelkiego prawdopodobień­
stwa będzie można namówić 
ido powrotu do Chicago.

N-. 15.

Jane z uśmiechem na ustach 
weszła do swego pokoju i po­
stawiła świecę na toalecie.

Overdene był stale oświeca­
ny lampami, bo księżna nie 
chciała uczynić go nowożytnym 
przez zaprowadzenie elektrycz­
ności. Lecz świec było do zbyt­
ku. Jane zapaliła kilka kandela 
brów, następnie siadła wygod­
nie w fotelu, wydostała z szu­
flady dzienniczek i zabrała się 
do notowania wrażeń dnia. Za 
pisała : Śpiew „Różańca wspo­
mnień” na koncercie u cioci Gi­
ny w zastępstwie Volmy (larin 
gitis) i... zrobiła kropkę. Scena 
z Garthem trudna była do skrę 
ślenia a wrażenie, jakie zosta­
ło, wcale nie do zapisania. Ja­
ne zważywszy sytuację, zdecy 

dowala się zostawić stronę nie- 
zapisaną. Poczem schowała ze. 
szyt, przekonana i zadowolona 
z siebie, że jasno zdaje sobie 
sprawę z wszystkiego. Artysty­
czna natura Gartha była pod­
stawą jej rozumowania.

Wierzyła, że to niezwykłe 
wzruszenie Gartha lak dziwnie 
działające i burzące jej włas­
ny spokój, w żadnym razie nie 
mogło się odnosić do jej oso­
by — jedynie wywołane było 
jej głosem i śpiewem. Jak wi­
dok doskonałej plastycznej 
piękności budzi w nim za­
chwyt i do szału doprowadza 
zanim nie siądzie przy płótnie 
z pendzłem i paletą, podobnie 
teraz zbudziła się w nim la sa­
ma namiętność piękna w dźwię 
ku. Gdy więc zadowoli życze­
nia jego i śpiewać mu będzie i 
akompaniować mu pozwoli ile 
zechce, uspokoi się i zniknie ten 
dziwny wyraz uwielbienia z je­
go ślicznych oczu. Tymczasem 
z przyjemnością patrzała w to 
jutro, nie przestając się upew 
niać, że w podziwie Gartha nic 
było nie specjalnego dla jej oso­
by. Gdyby na jej miejscu była 
np. pani Blanche, zachwyt je­

go byłby jeszcze większy, bo 
mając len sam ton głosu i spo 
sób śpiewania, oczarowałaby 
jeszcze oczy jego pięknością 
swej powierzchowości. Trzeba 
koniecznie’ aby Garth ją wi­
dział i słyszał śpiewającą, kie 
dy taki wrażliwy na muzykę.

Zrobiwszy leń projekt, myśl 
jej wróciła do Pauliny Lister, 
owej ślicznej Amerykanki, któ 
rej imię w ostatnim sezonie łą 
czono stale z imieniem Gartha. 
Jane uważała ją także za od­
powiednią żonę dla niego. 
Wdzięk jej zadowoliłby jego 
artyzm, amerykański zaś zmysł 
praktyczny, prawość, rozsądek, 
zrównoważyłoby jego nieobli­
czalny temperament a subtel­
ność, pomogłaby jej do dostoso­
wania się do jego domu i oto­
czenia. Ożeniwszy się, nie za­
wracałby sobie głowy Myrą ani 
Flower i nie całowałby ludzi po 
rekach w tak głupi sposób. 
Chciała tak powiedzieć, ale jej 
wrodzona prawość nawet w my 
ślach nie znosiła nieprawdy i 
podsunęła „dziwny“ jako le­
piej i prawdziwicj rzecz okreś­
lający przymiotnik.

Siedziała w krześle z łokcia­

mi na kolanach, odwrócone dło 
nie trzymała przed sobą, by raz 
jeszcze zdać sobie sprawę z wra 
żenią tej chwili.

Poczem zgromiła się ostro : 
Jane Champion nie trać głowy! 
sobie i jemu zrobisz krzywdę, 
jeśli na chwilę weźmiesz to na 
serio.

Uwielbienie jego odnosiło 
się do ciebie o tyle, o ile po­
chwała doskonałego obiadu na 
leży się kuchmistrzowi. W po­
dziwie dla dzieła autorowi się 
coś stało, ale to było wszystko. 
Ciesz się powodzeniem i nie 
psuj go głupią sentymentajnoś 
cią. Teraz umyj twe niezdarne 
ręce i wchodź do łóżka.

Tyle Jane do siebie.

A pod dębami na miękkiej 
trawie, wśród ciszy nocy, stał 
Garth Dalmain. Gwiazdy nad 
jego głową, jak wiszące u błę­
kitnego stropu lampy, migały 
zdała, zwierzyna spała nie­
świadoma ludzkiej obecności.

I tak monogolował :
Znalazłem ją — mówił w głę­

bokim zachwycie — ideał-ko- 
bietę, o jakiej marzyłem. Ja­
kiż ja byłem ślepy! ’Pyle lat 

znałem a nie poznałem! Wiel­
kie szlachetne serce ! Już nie 
ukryjesz duszy twojej przede- 
mną... 1 nie ma „Różańca”... 
dzięki ci Róże za to! nikt nie 
posiadał i nikt nie posiada jej 
serca i miłości. Gdy liczyć bę­
dzie swoje perełki, to liczyć bę 
dzie swoje i moje. Bóg mjm osz­
czędzi krzyża... Czyżby napraw­
dę musiał być krzyż u każdego 
prawdziwego różańca?... Wte­
dy niech Bóg mi da ciężki ko­
niec. życia a niech nam pozwo­
li dźwigać go razem. Te szcze­
re, kochane jej oczy... Jane ! 
Jane moja!... Tak — to była 
zawsze Jane, tylko ja nie wie­
działem, bo byłem ślepy. Lecz 
teraz widzę. 1 od tej chwili ona 
jedna będzie dla mnie po wszy 
stkie czasy — da Bóg — i w 
wieczności.

Chłodny powiew wiatru zwi­
chrzył gęstą ciemną jego czu­
prynę, a oczy, gdy je podniósł, 
jaśniały blaskiem gwiazd.

Jane właśnie zasnęła; gdy 
zbudziło ją uderzenie okiennic 
i na pół przytomna szepnęła : 
„Garth, powiedz co chcesz, a 
wszystko zrobię”. Nagle, przy 

chodząc do świadomości tego 
co powiedziała, siadła na łóż­
ku i wymyślała sobie gniewnie 
— o ty stara idiotko! Uważasz 
się za stateczną i rozsądną, a 
małe pochlebstwo z ust miłego 
ei chłopca zawraca ci głowę. 
Zbierz zdrowe zmysły — albo 
wyjeżdżaj jutro pierwszym po­
ciągiem z Óverdenu.

Rozdział VIII.
Dni następne były snem zło 

tym dla Janc. Nowych i dziw­
nie słodkich doznawało wra 
żeń.

Następnego ranka zachowa­
nie się Gartha było bez zarzli­
tu, nie zdradzało niczem po­
przedniego podniecenia cg.:ul 
taeji, które lak przeraziły i za­
niepokoiły Jane. Był poważny 
i zdawał się jakoby starszy, niz 
się dotąd zawsze okazywał.

(Ciąg dalszy nastąpi 
tmprimerie <l.' la i.YO.WAISE
<6, rue de Itt Chariie, LYON ilUiónej.

/.<' Crraiil : L. (iru t.hri.

Nadesłane artykuły lub ilu­
stracje do druku, nie będą zwra­
cane.


